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Porozumienie we wszystkich ważnych zagadnieniach niemiecko-rosyjskich
Mołotow opuścił Berlin — Generał Antonescu przybył do Rzymu

nych dążeń. Fakt, że Rumunia zwróciła się do 
Niemiec z prośbą o wysłanie misji wojskowej 
i oddziałów instrukcyjnych, świadczy o tym, 
że państwo to chce być ostoją ładu w rejonie 
Europy południowo - wschodniej.

Stosunek do Rosji sowieckiej jest popraw­

ny i normalny. Węgry czynią szczere wysiłki 
w kierunku rozbudowy stosunków gospodar­
czych z Rusją sowiecką. Po skierowaniu przy­
jaznych słów pod adresem Bułgarii, mówca 
oświadczył, że Węgry poświęcają baczną u- 
wagę Francji marszałka Petaina.

z dniem  17 listopada 1940 r.

Przewodniczący Rady komisarzy ludowych 
i komisarz spraw zagranicznych M. W. Moło­
tow podczas swego pobytu w Berlinie w dniach 
12 i 13 listopada br. odbył rozmowy z Adol­
fem Hitlerem i niemieckim ministrem spraw 
zagranicznych von Ribbentropem. Wymiana
poglądów odbyła się w atmosferze wzajemnego _______   _ ------------ "■---------- - -  -
zaufania i doprowadzi ła  do obustronnego po- . • i  • i  • l •
rozumienia we wszystkich ważnych kwestiach Q ^ m  C T a m C T a  f l f  M l f i h l l
interesujących Niemcy i Związąk Sowietów rCHI MCII UMCS U l  U I C l I I I  U [ ł U ) i U Q  r ----------

Minister spraw zagranicznych Rzeszy von 
Ribbentrop odbył w środę wieczorem wielo­
godzinną ostateczną rozmowę z przewodniczą­
cym Rady komisarzy ludowych i komisarzem 
ludowym spraw zagranicznych. Na cześć b a ­
wiącego w Berlinie w charakterze gościa rządu 
Rzeszy, przewodniczącego Rady komisarzy lu­
dowych i komisarza ludowego spraw zagra­
nicznych M W. Mołotowa, wydał ambasador 
ZSSR Skwarczew w salonach sowieckiej am ­
basady przyjęcie, w którym udział wzięli: mi­
nister spraw zagranicznych Rzeszy von Rib­
bentrop oraz czołowe osobistości z ramienia 
rządu, partii i armii. Poza tym w przyjęciu 
wzięli udział członkowie delegacji, przybyłej 
z panem Mołotowem, oraz członkowie am ba­
sady sowieckiej.

Odjazd premiera Mołotowa z Berlina
Przewodniczący Rady komisarzy ludowych 

ZSSR i komisarz ludowy spraw zagranicznych 
M. W. Mołotow opuścił we czwartek przed po­
łudniem stolicę Rzeszy po 2-dniowym pobycie 
i odjechał z powrotem do Moskwy. Minister 
spraw zagranicznych Niemiec von Ribbentrop 
towarzyszył premierowi Mołotowi z zamku 
Bellevue na dworzec anhalcki i przeszedł wraz 
z nim przed frontem kompanii honorowej, u- 
stawionej na dworcu. Przewodniczący Rady 
komisarzy ludowych ZSSR przywitał się z licz­
nymi czołowymi osobistościami ze sfer rządo­
wych, partyjnych i armii, które przybyły na 
dworzec celem pożegnania go. Obecny był 
również ambasador ZSSR w Berlinie Szkwarczew 
wraz z członkami ambasady. Na dworcu zja­
wił się także włoski przedstawiciel dyploma­
tyczny w Berlinie, radca ambasady Zamboni.
Przewodniczący Rady komisarzy ludowych 
pożegnał się serdecznie ze wszystkimi osobi­
stościami, po czym wsiadł do specjalnego po­
ciągu, który o godzinie 11-ej odjechał z dwor­
ca anhalckiego.

( D a l s z y  ciąg  w ia d o m o ś c i  o p ob yc ie  M oło tow a  
w  Berlin ie na stronie drugiej na p ierw szym  m iejscu) .

Polityka zagraniczna W ęgier
Węgierski parlament obradował nad pre­

liminarzem budżetowym ministerstwa spraw 
zagranicznych w związku z czym minister spraw 
zagranicznych hrabia Csaky wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którym stwierdził, że polityka 
zagraniczna Węgier niezmiennie i konsekwent­
nie dostosuje się do polityki mocarstw osi.

J ak  dawniej, tak i obecnie łączą popraw­
ne stosunki sąsiedzkie z Jugosławią. Zawarta 
przed niedawnym czasem umowa amnestyjna 
z Słowacją przyczyniła się do korzystnego 
rozwoju stosunków węgiersko - słowackich.
Hrabia Csaky żywi nadzieję, że z biegiem 
czasu stosunki te będą  ulegać stałej poprawie.

Pakt Trzech Mocarstw przyjęła Rumunia 
z żywą radością, co pozwala przypuszczać, że 
Rumunia zrezygnuje ze swych rewizjonistycz-

by objąć z dniem 18 bm. równorzędne s tano­
wisko w Tomaszowie.  Pan starosta dr Glehn, 
który jest landratem swego rodzimego powiatu, 
liczy obecnie lat 43. Na czele administracji 
powiatu jędrzejowskiego stanął dnia 14 wrze­
śnia 1939 r. (zdjęcie przedstawia akt przeka­
zania władzy przez wojsko niemieckie), Zaraz 
po objęciu władzy, po przemarszu wojsk nie­
mieckich przez Jędrzejów, robił wszystko, żeby 
ożywić życie gospodarcze.  Z jego inicjatywy 
uruchomiono i odżydzono przemysł, m. in. 
założono „Nowy Czas",  a również Powiatowa 
Komunalna Kasa Oszczędności niezwłocznie 
podjęła swą działalność i zwiększyła swoje

obroty 5-ciokrotnie. Otaczając rolnictwo nale­
żytą opieką,  starał się też o skoncentrowanie 
handlu w spółdzielniach rolniczych, przede  
wszystkim w „Wspólnej Pracy".  Pod jego 
rządami przystąpiono do rozszerzenia główne­
go gmachu Szpitala Powiatowego i budowy 
oddzielnego pawilonu chorób zakaźnych. Jego 
pomysłem było wystawienie osobnego pawi­
lonu powiatu jędrzejowskiego na wystawie 
w Radomiu. Wśród różnych wykresów, ma­
jących zobrazować rozwój życia gospodarczego 
powiatu jędrzejowskiego, widniał na czołowym 
miejscu projekt nowego, okazałego gmachu 
starościńskiego, sporządzony z jego polecenia.

Zatopiono 10 statków
N a cz e ln a  k om en d a  armii n iem ieck iej  kom unikuje:  

Ł ód ź p o d w o d n a  zatopiła  5 u zb ro jo n y c h  n iep rzyjac ie l­
skich ok rętów  h a n d lo w y ch ,  łączn ej  poj. 2 8 .840  ton.  
P o m im o  n iek orzystn ych  w a r u n k ó w  atm osferycznych,  
lo tn ic tw o  przy użyciu  zn aczn ych  s i ł  k o n ty n u o w a ło  
s w o j e  n a lo ty  ró w n ież  w  n ocy  z 12 na 13 l is to p a d a .  
Liczne pożary i ek sp lo z je  p o w sta ły  jg łó w n ie  w śr ó d  
ob iek tó w  k om u n ik acyjn ych  w  p o łn o c n o  -  za c h o d n ie j  
cz ęśc i  Londynu, w  d okach  zach od n lo - in d yjsk ich ,  w  
p ew n e j  w ielk iej  g a z o w n i ,  oraz w  in n ych  w ażn ych  
z punktu w id zen ia  w o je n n e g o  ob iektach  m iasta .  R ó w ­
n ież  na Liverpool i Coventry  sk ier o w a n e  były  sk u ­
t ec zn e  ataki b o m b o w e .  W  śr o d ę  sa m o lo ty  b o jo w e  
zaatak ow ały  L ondyn  i różne w a żn e  obiekty  w o je n n e  
w  A nglii  p o łu d n io w e j  i ś r o d k o w e j ,  o b rzu ca ją :  b o m ­
bami p rzede w szy s tk im  lo tn iska , ob iek ty  k o !e jo w e i 
oraz fabrykę zb ro je n io w ą  k o ło  B irm ingham . Na o b ­
szarze m orskim  koło Kinnaird H ead d o k o n a n o  d w ó c h  
sk uteczn ych  a tak ów  na transport m orski, p łynący  pod  
silnym  k o n w o je m  k rą żo w n ik ó w  z artylerią p r z e c iw ­
lo tn iczą  i ,innych j e d n o s te k  w o je n n y c h .  W  c z a s ie  
p ie r w s z e g o  ataku z a to p io n o  jed en  okręt h a n d lo w y  
p o je m n o śc i  6000  ton, inny c ięż k o  u s z k o d z o n o .  P o d ­
cz a s  p ó ź n ie j sz e g o  ataku jed en  p a ro w iec  tran sp or tow y  
p o je m n o śc i  8 o o 0 t o n  n a ła d o w a n y  p rzy p u szc za ln ie  m a­

ter ia łem  p ęd nym  lub  am unicją ,  zo s ta ł  trafiony b om b ą  
która s p o w o d o w a ła  ek sp lo z ję  okrętu i zu p e łn ie  go  
zn isz cz y ła .  W  o d le g ło ś c i  360  km na zachód  od  Ir­
landii n iem ieck i  b o m b o w ie c  d a le k o d y s ta n s o w y  zatop ił  
jed en  brytyjski p a r o w ie c  to w a r o w y  p ojem n. 6000  ton.  
N o c n e  na lo ty  sa m o lo tó w  brytyjskich na teren R zeszy  
nie p rzy n io s ły  z n o w u  rezu lta tów  g o d n y c h  w zm ian k i,  
jed yn ie  b om b a , która uderzyła  w  ok o licy  p ew n e j  
w a lc o w n i  u szk o d z iła  od łam kam i k ilk a  b u d y n k ó w .  
Próba z a a ta k o w a n ia  s to l ic y  R zeszy  nie p o w io d ła  się. 
S iln y  og ień  artylerii p rzec iw lo tn iczej  zm usił o o  o d ­
w rotu  n ie l ic z n e  sam olo ty ,  które dotarły aż  d o  strefy  
zapór k o ło  Berlina, przy czym  sa m o lo ty  te zrzuciły  
p r z e d w c z e śn ie  s w o j e  b o m b y  na peryferie m iasta .  
Z arów no tu, jak i w  kilku innych  m iejscach  p o w sta ło  
kilka p ożarów  s tr y c h o w y c h ,  które jed nak  z d o ła n o  u- 
g a s ić  bard zo  sz y b k o  dzięk i energ iczn ej  in terw encji  
s łu żb y  b e z p ie c z e ń s tw a ,  s łu żb y  p om o c n ic ze j ,  oraz sa ­
m oobrony . W  n o c y  na 13 l is top ad a  artyleria prze­
c iw lo tn ic z a  zes trze l i ła  jed en  b o m b o w ie c  brytyjski. 
W  w a lk a ch  p o w ietrz n y c h  w  śr o d ę  n iep rzyjac ie l  stra­
cił 2 d a lsze  sa m o lo ty .  3 n iem ie ck ie  sa m o lo ty  zag inę ły .
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Ogłaszajcie się w „NOWYM CZASIE"
Nakład: 5000  egzemplarz
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Kanclerz Hitler w ydał przyjęcie
na cześć Mołotowa

Przewodniczący Rady komisarzy ludowych 
ZSSR i komisarz ludowy spraw zagranicznych 
pan Mołotow był we środę w południe gościem 
kanclerza Hitlera na przyjęciu w małym kółku. 
Następnie kontynuowano rozmowy polityczne 
w obecności ministra spraw zagranicznych von 
Ribbentropa i zastępcy komisarza ludowego 
spraw zagranicznych Dekanonowa.

Rozmowa między G oerinpm  i Mołotowem
Marszałek Rzeszy Herman Goering przy­

jął we środę przed południem przewodniczą­
cego Rady komisarzy ludowych ZSSR i komi­
sarza ludowego spraw zagranicznych pana Mo­
łotowa i odbył z nim dłuższą rozmowę, utrzy­
maną w duchu przyjacielskich stosunków nie- 
miecko-sowieckich.

Minister Rzeszy Rudolf Hess przyjął rów­
nież we środę przed południem premiera so­
wieckiego.

We wtorek wieczorem w hotelu Kaiserhof 
minister spraw zagranicznych Rzeszy von Rib- 
bentrop wydał przyjęcie na cześć bawiącego 
w Berlinie przewodniczącego Rady komisarzy 
ludowych ZSSR i komisarza ludowego spraw 
zagranicznych pana Mołotowa.

Londyński korespondent „Ney York T i ­
mes" donosi, że w Londynie panuje zaniepo­
kojenie z powodu wizyty Mołotowa. „White 
de Hall" uważa za możliwe dojście do układu 
niemiecko-sowieckiego w dziedzinie gospodar­
czej, przemysłowej i politycznej. Wizyta Mo­
łotowa zakończyła optymistyczne pogadanki 
na temat możliwości współpracy angielsko-so- 
wieckiej przeciw Niemcom. Panuje tam pogląd, 
że obojętnym jest co zdołają uzyskać Niemcy, 
ponieważ Anglia tego nie uzyskała. Rosyjskie 
koła w Londynie są  zdania, że na Kremlu pa­
nują nastroje antyangielskie. Londyński dzien­
nik „News Chronicie" pisze: „Wizyta Mołotowa 
jest zerwaniem z dotychczasową taktyką nie- 
wychylania się poza własny próg jaki uprawiał 
dotychczas Kreml i musi ona wywołać poważ­
ne zaniepokojenie w Wielkiej Brytanii oraz w 
krajach z nami zaprzyjaźnionych. Wielka Bry­
tania musi obawiać się najgorszych konsekwen- 
cyj i musi być przygotowana na powstającą 
obecnie nową sytuację".

Wszystkie dzienniki moskiewskie zamiesz­
czają w sensacyjnej formie na czołowych ko­
lumnach urzędowy komunikat „Tassa" w spra­
wie wizyty Mołotowa w Berlinie, sprawozdanie
0 przybyciu na dworzec Anhalski oraz oba 
krótkie sprawozdania  o pierwszej rozmowie 
z Ribbentropem i o przyjęciu przez kanclerza 
Hitlera. ____________ _

Skuteczne kontynuowanie 
nalotów na Londyn

Naczelna komenda armii niemieckiej donos i : 
Podczas  kiedy w nocy z 11 na 12 listopada 
lotnictwo brytyjskie było sparaliżowane z po­
wodu niebezpieczeństwa burz i oblodzenia 
maszyn, niemieckie eskadry bojowe kontynuo­
wały skutecznie swoje naloty odwetowe na 
Londyn. Atakowały one Londyn również w 
ciągu dnia 12 listopada. Obrzucono ciężkimi 
pociskami gazownię i magazyn w Kennington. 
Dalsze skuteczne ataki bombowe były skiero­
wane na obiekty portowe i komunikacyjne, 
magazyny, fabryki broni i pewną elektrownię 
w południowej Anglii. Akcja zakładania  min 
przed portami brytyjskimi trwała w dalszym 
ciągu W  nocy z 12 na 13 l istopada kilka 
samolotów brytyjskich zrzuciło w zachodnich 
Niemczech bomby, które spadły wyłącznie na 
wolne tereny i wyrządziły tam tylko szkody 
na polach. Tylko w jednej miejscowości zo­
stał zniszczony dom mieszkalny. Uszkodzono 
dwa domy, oraz jeden przewód wodociągowy
1 zraniono kilka osób, znajdujących się poza 
schronami przeciwlotniczymi. W innym miej­
scu uszkodzenie,  wyrządzone na torze kolejo­
wym zostało szybko usunięte.  Strona niemiec 
ka w ciągu wtorku nie poniosła żadnych strat.

Według dodatkowych meldunków cyfra samo­
lotów zestrzelonych przez włoski korpus po­
wietrzny w dniu 12 l istopada podwyższyła  się 
do 10-ciu.

Zbombardowanie wojskowych 
obiektów w Suezie

Włoski komunikat wojenny z środy. Dzia­
łalność  patroli wywiadowczych i akcja arty­
leryjska na odcinku Koricy. Próby nieprzyja­
cielskie zbliżenia się do włoskich pozycyj, wy­
suniętych poza granicę na odcinku Epiru, zo­
stały odparte.  Eskadry lotnictwa włoskiego 
bombardowały  pozycje nieprzyjacielskie na 
Pindus,  oraz w pobliżu skrzyżowania dróg 
Micuni-janina,  dalej w strefach Kalibaki i Fi- 
lippade. W strefie Berat myśliwce włoskie 
zestrzeliły jeden samolot typu Blenheim. Sa­
moloty nieprzyjacielskie dokonały nalotu na 
Durazzo, powodując zabicie i zranienie kilku 
osób, prawdopodobne jest zestrzelenie jednego 
nieprzyjacielskiego samolotu.  Podczas  zbroj­
nego lotu wywiadowczego na Maltę zestrzelono 
jeden włoski samolot myśliwski. W Afryce 
północnej samoloty włoskie bombardowały  o- 
biekty wojskowe w Suezie, oraz lotniska w Kairo 
i Abukir, obiekty te zostały celnie trafione. 
W Afryce Wschodniej  nieprzyjaciel na  skutek 
starcia pomiędzy przednimi strażami włoskimi 
a nieprzyjacielskimi oddziałami w Rejonie Kas- 
sela pozostawił na placu boju około 50 zabi­
tych. Oddziały włoskie zdobyły karabiny 
maszynowe, ręczne, oraz amunicję; straty po 
stronie włoskiej były bardzo nieznaczne. Lot­
nictwo włoskie zaa takowało bombami i ogniem 
karabinów maszynowycn rowy strzeleckie i po­
zycje artylerii, nadto wojska, nieprzyjacielskie 
obozowiska namiotowe i samochody ciężarowe 
koło Otrub w strefie Kassala. Atak lotnictwa 
nieprzyjacielskiego na Metemma spowodował 
3 zabitych i 12 rannych. Włoskie  myśliwce 
zestrzeliły jeden samolot typu Gloster. Zestrze­
lenie dwóch dalszych samolotów jest prawdo­
podobne. Lotnicy nieprzyjacielscy dokonali 
nalotu na Brindisi, Tarent i Bary. Tylko w 
ostatnim mieście zrzucono bomby, które w y­
rządziły nieznaczne szkody materialne i zrani­
ły 3 osoby.

Pozytywny rozwój kontaktów 
niem iecko - francuskich

W ramach kontaktów niemiecko-francus- 
kich, stanowiących rezultat rozmowy Adolfa 
Hitlera z marszałkiem Petainem i Lavalem, 
spotkała się ze specjalnym zainteresowaniem 
rozmowa pomiędzy marszałkiem Rzeszy Goe- 
ringem a wicepremierem Lavalem, w której 
wzięli udział również ambasadorowie obu stron 
oraz generałowie von Bodenschatz i Hanesse. 
Na temat treści rozmowy, strona niemiecka 
nie udzieliła żadnych informacyj, co odpowia­
da przyjętej przez nią praktyce,  można jednak 
stwierdzić, że kontakty niemiecko - francuskie 
rozwijają się pozytywnie.

Walki we francuskiej kolonii
Ministerstwo kolonij francuskich nie po ­

twierdziło dotychczas wiadomości, jakoby Li­
breville miało ulec zajęciu przez powstańcze 
oddziały de Gaulle Od 48 godzin brak w o- 
góle jakichkolwiek informacji z Libreville, po­
nieważ między tą miejscowością i Dakarem 
nie istnieje połączenie telegraficzne, jedno jest 
pewnym, że fort Gentille pozostaje nadal w

rękach lojalnych wojsk francuskich. W toku 
operacyj bojowych, mających na celu prze­
szkodzenie względnie uniemożliwienie lądowa­
nia Anglików i oddziałów de Gaulle w Libre­
ville, została zaatakowana i następnie zatopiona 
francuska łódź podwodna „Poncelet". Załogę 
uratowano.
4 francuskie statki szpitalne 

w drodze doAnglii
Paryż, jak donosi „Oeuvre", francuska ad- 

miralizja zwróciła się drogą radiową do zatrzy­
manych w Anglii oficerów i żołnierzy francu­
skiej marynarki. Apel ten brzmi następująco: 
„Marynarka czyni wszelkie możliwe zabiegi, 
aby przyspieszyć wasze uwolnienie. Dziś od­
płynęły 4 statki szpitalne i parowce pasażer­
skie w kierunku Anglii, przy czym dwa statki 
opuszczą niebawem porty francuskie.  Wszys t­
kie te statki mają na celu zapewnić wam po ­
wrót do ojczyzny. Mamy nadzieję, że nieba­
wem będziecie mogli spotkać się z waszymi 
rodzinami i towarzyszami broni we Francji, 
którzy są myślami przy was".

Likwidacja wielkich t ru s tó w  w e  Francji
W  związku z mającą nastąpić reorganiza­

cją polityki wewnętrznej państwa, uległy li­
kwidacji francuskie trusty ciężkiego przemysłu 
oraz przemysłu zbrojeniowego, wreszcie trust 
węglowy. Utworzone zostaną komitety organi­
zacyjne tych gałęzi przemysłowych, które stać 
będą  pod kontrolą państwa. Będzie to komi­
tet organizacyjny przemysłu metalowego, inny 
komitet dla przemysłu metalowego przetwór­
czego, wreszcie komitet przemysłu węglowego.

Kościół katolicki w Niem czech
(Telefonem od własnego korespondenta 

„Polskich Wiadomości Prasowych").
Berlin. Otrzymujemy obecnie interesujące 

dane statystyczne o liczebności kościoła kato­
lickiego w Niemczech. Na 96 milionów miesz­
kańców państwa niemieckiego — nie są  u- 
względnione przy tym wyniki spisu ludności 
z roku 1939 — jest 48 milionów katolików. 
Stosunek ten przesuwa się jeszcze bardziej na 
korzyść katolików, jeżeli doliczy się Generalne 
Gubernatorstwo, które na 12 milionów miesz­
kańców liczy 9 milionów katolików. Kościół 
katolicki w Niemczech bez Generalnego G u­
bernatorstwa liczy 17.183 gmin z przeszło 
o5 000 duchownymi świeckimi. W Rzeszy ist­

niało 678 związków zakonnych i kongrega- 
cyj z okrągło 16.600 zakonnikami i braćmi. 
Klasztorów i domów żeńskich, zakonów i kon- 
gregacyj jest około 7.800, w którym przebywa 
101.000 sióstr. W Marchii, wschodniej Austrii, 
istnieje 282 klasztorów męskich i 1206 klasz­
torów żeńskich z 6.100 zakonnikami oraz 18.000 
zakonnicami.  Obok 48 milionów katolików, 
Niemcy liczą (bez Generalnego Gubernatorstwa) 
45 milionów protestantów, 100.000 staro-ka- 
tolików, 50.000 prawosławnych, około 1 milion 
zwolenników sekt czeskich oraz około 200.000 
członków ewangielickich wolnych kościołów. 
Buddystów i mahometan jest po 3.000.

D uszpasterska opieka nad jeńcami wojennym i 
w  Niemczech

(Od korespondenta specjalnego „Polskich 
Wiadomości Prasowych"  ) Na mocy Konwencji 
Genewskiej z roku 1929 dotyczącej trak towa­
nia jeńców wojennych wydały kompetentne 
władze niemieckie odnośne zarządzenia, od-
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nośnie,  zaspaka jan ia  po trzeb  religijnych jeńców 
wojennych.  W  tym celu wyda ła  niemiecka 
naczelna kom enda  odpowiednie  przepisy,  w e­
d ług  których  ma się o dbyw ać  opieka d u s z ­
pas te rska  nad  jeńcami,  znajdującymi  się w nie­
woli niemieck.ej .  Komendy oddzia łów robo ­
czych z łożonych  z jeńców wojennych mają 
się skon tak tow ać  z właściwymi u rzędami p a ­
rafialnymi co do umożliwienia  udziału  jeńców 
w nabożeństwach .  W  zasadzie  nabożeństwa  
mogą się o d b y w a ć  w niedziele i święta,  przy 
czym przynajmniej  raz w miesiącu winno się 
dać jeńcom okazję do wysłuchan ia  nabożeńs twa .  
Przebywającym w obozach  jeńców osobom 
s tanu  duchow nego  wolno odprawiać n a b o ż e ń ­
stwa dla współtowarzyszy .  P onad to  okręgowi 
proboszczowie  wojskowi otrzymali  instrukcję 
w sprawie umożliwiania jeńcom wojennym 
przys tępowania  do Sakram en tów  świętych. W e ­
dług obowiązu jących  w Niemczech po s tan o ­
wień dozwolone jest odprawianie  nabożeństw  
dla jeńców wojennych,  skonsygnow anych  w 
zamkniętych  jednostkach  i nie należy czynić 
żadnych trudności  w organizowaniu takich 
zb io row ych  nabożeńs tw.

B. a m b a s a d o r  po lsk i  w S t a n a c h  Z jed n o czo n y ch
wyem igrow ał do Peru

Były a m b asa d o r  polski w Waszyngtonie  
hr. Jerzy Potocki  opuścił  w poniedzia łek  swoje 
s tanowisko  i wyjechał  do Peru.  W  poli tycz­
nych i dyp lom atycznych  kołach Waszyngtonu 
w związku z tym nagłym wyjazdem hr. P o ­
tockiego upat ru je  się now y  dow ód prawdzi­
wości listu b. a m b asa d o ra  polskiego,  opubli ­
kowanego w niemieckiej  białej księdze, w k tó ­
rym byli am basadorowie  S tanów Z jednoczo­
nych w Paryżu i w W arszaw ie  zostal i z d e ­
maskowani jako zwyczajni  podżegacze  wojenni . 
Przypuszcza  się tu, że w fakcie tym należy 
się również dopa t ryw ać  głównej  przyczyny  
obecnego wyjazdu  byłego am basadora .

„Tylko po moim trupie 
Ameryka przystąpi do wojny“

Bawiący w chwili obecnej  w S tanach  Zje­
dnoczonych  am b asa d o r  amerykański  w Lon­
dynie Kennedy  w wywiadzie  z nowojorskim 
pismem J o u r n a l  Amer ican"  ośw iadczy ł  się za 
nieprzystępowaniem Ameryki do wojny, jedno­
cześnie jednak  wypowiedział  się za  największą 
możliwie pom ocą  dla Anglii. D emokrac ja  —  
oświadczył  Kennedy —  jest  w Anglii na w y­
kończeniu.  Na pytanie ,  co sądzi  o szansach  
Stanów Zjednoczonych  utrzymania się zdała od 
wojny, Kennedy  odpowiedzia ł :  „W  obecnej  
chwili szanse te są  większe,  niż przed  trzema 
mies iącami".  A m basado r  przypomniał  przy tym, 
że angielskie straty na  morzu są w obecnej  
wojnie o wiele większe,  niż w wojnie świa to­
wej, że Anglia nie m a  tyle kontr torpedowców 
co wówczas ,  a poza tym flota angielska musi 
dzielić s ię  celem zabezp ieczenia transpor tów 
morskich  oraz  obrony samej  Anglii i operacji  
na Morzu  Śródziemnym.  Niemieckich baz ło­
dzi podw odnych  jest dzisiaj znacznie  więcej 
na  drogach morskich.  Nie należy zapom inać ,  
że Hitler w łada  wszystkimi portami eu ropej­
skimi. jeżeli Stany Zjednoczone  w ezm ą udział 
w wojnie —  oświadczył  Kennedy —  w ów czas  
dem okrac ja  wykończy się także  i w S tanach  
Zjednoczonych .  Anglia nie walczy bynajmniej 
w imię demokracji .  Przypuszczenie  tego ro ­
dza ju b y łoby  oczywiście war iac twem.  Anglia 
w a lczy  o utrzymanie  swej egzystencji .  Zacho ­
dzi tylko pytanie,  jak długo Anglia będzie 
wstanie wytrzymać.  Jeżel i  S tany  Zjednoczone  
w ezm ą udział  w wojnie, w ów c zas  b ędą  m u ­
siały dźwigać  na sobie g łó w ny  ciężar  wojny,  
na tomias t  jeżeli Stany Zjednoczone  zachowają  
realny pogląd na  świat  i pozos taną  czysto 
amerykańskie,  w ów czas  Anglia nie będzie 
wstanie wciągnąć  ich w wojnę .  Poza tym 
Stany Zjednoczone  nie pos iadają do wysyłki  
ani wojsk ani  okrętów. W  końcu Konnedy 
oświadczył ,  że ca ły  splot obecnych zagadnień 
koncentruje się w gruncie rzeczy na kwestiach 
gospodarczych .  „Gdyby Stany Zjednoczone

interweniowały  teraz w wojnie,  w ów c zas  ode- 
szłyby z kwitkiem, ponieważ  musia łyby  za ­
płacić długi wojenne"  —  oświadczył  dosłownie 
Kennedy.  Stwierdz i ł  on, że nonsensem jest  
przypuszczenie ,  iż w w ypadku  zwycięstwa Nie­
miec Stany  Zjednoczone  zerwałyby stosunki 
handlowe z Europą  Angielskie straty na m o ­
rzu określi ł on jako znaczne ,  a sy tuac ję  Lon­
dynu  jako poważną.  Nieustanne b o m b a rd o w a ­
nie s ta ły  się nie do zniesienia.  P o rów nan ie  
z ubiegłą w o jną  świa tową byłoby błędne,  p o ­
nieważ w świecie zachodzą  zasadn iczo  nowe 
zjawiska.  Adolf Hitler zmiótł poprostu  z p o ­
wierzchni  wszystk ie  dotychczasowe teorie go ­
spodarcze,  a dr  Schach t  jest na jwiększym mię­
dzynarodow ym  rzeczoznawcą f inansowym, jakie­
go on w ogóle zna.  W  końcu Kennedy ośw iad­
czył, że przys tąpienie Ameryki  do wojny b y ­
ł o b y  możliwe tylko po jego trupie.  Uczynił 
on wszystko,  co jest  w jego mocy,  ażeby 
wst rzymać  Stany Z jednoczone  od udziału 
w wojnie.

K a ta s t r o f a ln a  ś n i e ż y c a  w Ameryce  P ó łn o c n e j
Z naczne  obszary  S tanów Zjednoczonych 

i Kanady  nawiedziła  pierwsza w tym roku ka ­
tast rofalna śnieżyca połączona  z silnymi m ro ­
zami.  W  stanie Minnenota zginęło w skutek 
śnieżycy 15 myśliwych,  którzy wybrali się na 
polowanie  na dzikie kaczki .  W innym w y­
p adku  brak  wszelkich wiadomości  o 9 myś li­
wych,  których śn ieżyca  zaskoczy ła  w czasie 
polowania i nie ma już nadziei,  by u d a ło  się 
ich odnaleźć  żywych  i całych.  Niedaleko miej­
scowości  W indsor  w kanadys jk im stanie Ontar io  
natknięto  się na zwłoki 2 myśliwych,  którzy 
zamarzl i  na śmierć..  - -  Jak donoszą  z Valley- 
field w stanie Q uebec ,  utonęło tam 9 osób, 
s tanowiących  załogę holownika  „A berdeen" ,  
który wskutek  burzy,  jaka  go zaskoczyła  w k a ­
nale Beauharnais ,  przewrócił  się. Zginęło 12 
rybaków,  baw iących  na  połowie  ryb na jezio­
rze Michigan.  P ra w dopodobn ie  musia ła  ich 
tam zaskoczyć  burza.  —  W edług  dalszych in­
formacji jakie nadesz ły  do Nowego lorku, s za ­
lejąca we wtorek hu raganow a  śnieżyca  naw ie ­
dziła znaczne  obszary  Ameryki  południowej,  
przy czym w s tanach  z ac h o d n ich  poc iągnę ła  
za s o b ą  tragiczną śmierć 73 osób,  Wskutek  
burzy za tonął  na jeziorze Michigan am eiykań-  
ski s tatek transpor towy „William D avock" ,  a 
załoga,  l icząca  33  osoby  uchodzi  za zaginioną.

B ułgaria  odczu ła  trz ę s ie n ie  ziem i w Rumunii
Trzęsien ie  ziemi, jakie nawiedz iło  R u m u ­

nię, odczuli m ieszkańcy  na terenie Bułgarii. 
Najsilniej zauważyli  je mieszkańcy  miejscowości  
leżących nad  Dunajem. W  miejscowości  Russe 
powstały poważnie jsze  szkody,  m ianowic ie  z a ­
waliło się  kilka kom inów  oraz popękały ścia­
ny domów.  Kilka osób  odnios ło obrażenia.  W  
miejscowości  Dobricz w południowej D o b r u d ­
ży zawali ła  się m. in. s ta ra  świątynia maho-  
metańska.  Dotychczas  nie zano tow ano  ofiar 
w ludziach.  Trzęsien ie  ziemi w Sofii t rwało 
oprócz  3 minuty.  Wskutek  wst rząsów ziemi 
zarysowania  się murów oraz zn iszczenia wnętrz,  
nie zano towano  w Sofii większych szkód.

J A D Ł O D A J N I A

„Jędrzejowianka"
wvdaje  s m a c z n i e  i c z y s t o  
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śniadania i kolacje.
A b o n a m e n t  ob iadów wynosi  z ł  2.20
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Produkcja nafty w Rumunii
nie  ucierpiała wskutek trzęsien ia  ziemi

Szereg ulic jest  wciąż jeszcze zamknię ty  
wobec  obawy zawalen ia  się i u szkodzen ia  d o ­
mów. P race  przy w ydobyw an iu  zasypanych  z 
pod  gruzów „drapacza  ch m u r"  Carl ton p o ­
trwają jeszcze conajmnie j  cały tydzień.  Niemiec­
cy saperzy  i żo łn ie rze  lotnictwa pracu ją dniem 
i n ocą  ręka w rękę z rumuńsk im  wojskiem, 
s trażami pożarnymi i ochotn iczymi oddziałami 
legionistów. S p row adzono  górników z Siedmio­
grodu,  celem w y k o p an ia  podz iemnego tunelu,  
umożliwiającego dotarcie do obu  kompleksów 
piwnic w tym gmachu .  O d b y w a ją  się również  
próby ra towania  zasypanych  przy pomocy b u ­
d ow an ia  pros topadłych szybów wśród gruzów. 
P rób  tych mus iano  jednak zan iechać  z p o w o ­
du n iebezpieczeńs twa eksplozji,  tym bardziej,  że 
należy uw ażać  za pewne,  iż w międzyczasie  
osoby  zasypane  w piwnicach zmarły,  bądź  to 
w sku tek  utonięcia przez  uszkodzenie  p rzew o­
du w odoc iągow ego ,  b ądź  wskutek uduszenia  
dymem,  bądź  też w sku tek  przysypania  gruzem 
walącego się domu.  Do środy rano  w ydobyto  
81 zwłok.  W dniu  rozpoczęcia  akcji r a tu n k o ­
wej u ra tow ano  84  osoby,  które jednakże o d ­
niosły obrażenia  i zranienia .  Przypuszcza ln ie  
znajdu je  s ię  jeszcze pod gruzami gm achu  około 
70 ofiar, które zna laz ły  tam śmierć.  W ład ze  
prokura to rsk ie  rozpisały  listy gończe  i nakazy  
aresz towania  przeds ięb io rców budowlanych  
gm achu  Car l tonu  pod zarzutem karygodnego  
niedbalstwa.  W e  wtorek był król M ichał  d w u ­
krotnie na miejscu katastrofy, by osobiście się 
p rzekonać  o stanie akcji ratunkowej .  Szef p a ń ­
s tw a  gen.  Antonescu  przed  udaniem się w p o ­
dróż do Rzymu bawił  na  terenach dotkniętych 
trzęsieniem ziemi.  m. in. w Cam pina ,  która 
dotkl iwie ucierpiała.  W e d ł u g  zebranych  infor- 
macyj  za rów no produkc ja  ropy naftowej,  jak i 
przemysł  naf towo-prze twórczy  nie ucierpiał  nic 
wskutek trzęsienia  ziemi.  G m a c h  opery  p a ń ­
s twowej  w Bukareszc ie  uległ tak pow ażnem u  
uszkodzeniu ,  że p r a w d o p o d o b n ie  okaże  się 
kon ieczność  rozb iórki  tego gmachu.  G m ach  
min is ters twa s ka rbu  zos tał  opróżniony.  Na 
pods tawie  w ydanej  przez  rząd us tawy wszyst­
kie domy,  które w sku tek  uszkodzenia  zostały 
opuszczone  przez  właściciel i,  będą  zajęte przez  
za rząd  p a ń s tw o w y .  Ruch  kolejowy odby  wa się 
na terenie c a ł e g o  kraju  znowu całkowicie nor­
malnie.  W yją tek  s tanowi boczn ica  kolejowa na 
terenie Mołdawii .  W e  wtorek w południe  d a ł  
się odczuć  now y w s t rząs  ziemi w górach  Bu­
cegi na terenie Karpa t .  M ożna  było zauw ażyć ,  
iż szereg w ie rzcho łków górskich pow ażnie  za ­
rysował się.

W  związku z trzęsieniem ziemi i sytuacią 
w zagłębiu naf tow ym m ożna  było wyrob ić  s o ­
bie pogląd na  p o d s ta w ie  informacyj  z miaro­
dajnych ź róde ł .  O to  na  terenie okręgu Praho- 
va,  gdzie zna jdu ją  się pokłady roponośne,  u- 
legło zburzen iu  w zg lęd n ie  zn iszczen iu  80 proc. 
budynków ,  które n ie  n a d a j ą  się do uży tku i 
nie mogą służyć  za  pomieszcze ie  dla ludzi. 
Zerw aniu  i zn i szczen iu  uległy również  i prze­
wody wysokiego  nap ięc ia  o sile 60 .000  na o d ­
cinku Florest i-Ploest i ,  sku tk iem czego nas tąpiło 
krótkie wspięcie i na  w iększą  odległość w i­
doczna  łu n a ,  której ja sne  światło sp raw ia ło  
wrażenie ,  jakby ta  ł u n a  miała mieć jakiś  zwią­
zek z t rzęsieniem ziemi.  P rzęds ięb iors twa  prze­
mysłu naftowego n iewie le  ucierpiały.  Otwory 
wier tnicze i s o ndy  są  w ten  sposób  ułożene,  
że naw et  najsi lniejsze wst rząsy  nie są w s t a ­
nie s p o w o d o w a ć  u s z k o d z e ń .  Za wyjątkiem r a ­
finerii „ R o m a n o - A m e n c a n a "  nie ucierpiały z a ­
kłady prze twórcze ,  k tó r e  są czynne  nadal .  
W  kilku miejscach uległy uszkodzeniu ,  W2 ględ- 
nie przerwaniu  ru roc iąg i  naftowe,  m. in. ró w ­
nież w Cam pina .  N i e b a w e m  jednak będzie 
można  te u szk o d zen ia  naprawić ,  zanim będą  
mogły pow stać  więsze  szkody .

,NOWY CZAS" — KSIĘGARNIA 
P ieczątk i k au czu k o w e —  M ateria ły  p isem ne
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Generał Antonescu przybył do Rzymu
Szef rządu rumuńskiego przybył we czwar­

tek do stolicy Włoch w otoczeniu rumuńskie­
go ministra spraw zagranicznych, księcia Stur- 
dza i podsekretarza stanu dla prasy i propa­
gandy Constanta.  Na powitanie gości rumuń­
skich zjawili się na dworcu, udekorowanym 
uroczyście flagami rumuńskimi i włoskimi, 
Mussolini, włoski minister spraw zagranicznych 
hrabia Ciano oraz minister kultury ludowej 
Pavolini wraz z licznymi czołowymi osobistoś­
ciami ze sfer rządowych, partyjnych oraz armii. 
Po serdecznym powitaniu przez Mussoliniego 
i hrabiego Ciano, goście rumuńscy po przejściu 
przed frontem kompanii honorowej przy dźwię­
kach rumuńskiego hymnu narodowego, wyszli 
przed dworcem, gdzie olbrzymie tłumy ludnoś­
ci zgotowały im entuzjastyczne powitanie, 
kontynuowane również przez ca łą  drogę do 
Villa Madama przez bogato udekorowane 
flagami ulice Rzymu.

Mimo silnej burzy
nieoczek iw an a  akcja lotn icza  nad Kanałem

la M anche i w yspam i brytyjskimi
Berlin. Onegdaj  w nocy szalała nad Kanałem 

La Manche i wyspami  brytyjskimi niezwykle silna 
burza.  Mimo to jednak eskadry  niemieckich samo­
lotów bojowych podięly masową  akcję,  dokonując  
nalotów na  Londyn.  Niezwykle poważne uszkodze­
nia wyrządziły ciężkie bomby w obiektach i urządze­
niach komunikacyjnych w północno-zachodnie j  części 
miasta.  Niemniej w dokach West- India i innych 
dzielnicach Londynu miały miejsce potworne eksplozje.  
Poza tym celami dalszych a taków były Liverpool. 
Coventry,  oraz miejscowości leżące na wybrzeżu 
Kanału La Manche.  W ciągu środy obrzucono bom­
bami Londyn, oraz liczne ważne obiekty wojskowe 
w Anglii południowej .  Z nocy z wtorku na ś rodę 
niemiecka artyleria przeciwlotnicza zestrzeliła brytyj­
ski samolot bombowy typu Whitley. Jeden z lotni­
ków ura tował  się przy pomocy spadochronu,  drugi 
zaginął. Reszta załogi pc niosła śmierć.

Ożywiona działalność lotnicza
Włoski komunikat  wojenny z czwartku: W Epi-

rze odbyty się w rejonie Kalibaki zwycięskie akcje 
lokalne,  wspierane  przez włoskie eskadry bom bow ­
ców. Kilka nieprzyjacielskich a taków  w rejonie Cor- 
ciano z ła twością  odpar to  z pomocą lotnictwa, które 
wzięło pod ogień wojska  nieprzyjacielskie w okolicy 
jeziora Prespa .  Lotnictwo włoskie bombardowało  
porty lotnicze w Papas ,  Argostoli i Prevesie,  przy 
czym trafiono obiekty wojskowe i wzięto pod sku­
teczny ogień ka rabinów  maszynowych kolumny nie­
przyjacielskie.  Samoloty nieprzyjacielskie zrzuciły 
bomby ne Valonę,  przy czym było 6 zabitych i 30 
rannych, a nadto  na Durazzo,  gdzie nie było ani o- 
fiar w ludziach, ani szkód materialnych.  D wa sa ­
moloty typu Blenheim zostały na wysokości  Pantel - 
lerii zmuszone do walki i zestrzelone przez myśl iw­
ce włoskie.  Dalszy samolot tego samego typu ze­
strzelono na wysokości  Cagliari na Sardynii.  W 
wschodniej  części Morza Śródziemnego nieprzyjaciel­
skie myśl iwce zaatakowały  samoloty wywiadowcze 
marynarki ,  przy czym zestrzelono dwie  maszyny nie­
przyjacielskie.  Zestrzelenie dwóch dalszych samolo­
tów nieprzyjacielskich jest  prawdopodobne.  Włoskie 
hydroplany to rpedowe zaatakowały nieprzyjacielski 
t ranspor t  konwojowany,  wypatrzony we wschodniej  
części Morza Śródziemnego 1 s torpedowały  dwa p a ­
rowce.  Jak nas tępnie stwierdził  jeden z hydroplanów 
wywiadowczych,  jeden z tych parowców zatonął. 
Dalsza włoska eskadra  lotnicza zbombardowała  krą­
żownik,  znajdujący się w porcie w Aleksandrii.  
W  ciągu nocy dokonano na tę bazę morską dalszych 
skutecznych a taków powiet rznych.  Ponad to  skiero­
wano ataki powiet rzne na linię kolejową Fuka-e l  
Daba i Maatem-Bagush,  przy czym spowod ow ano po ­
żary. Lotnisko Maat  Ba wzięto pod ogień karabinów 
maszynowych,  zestrzelono jeden bombowiec  nieprzy­
jacielski,  który p łonąc  spadł ,  a 3 dalsze poważnie 
uszkodzono,  Wszystkie włoskie samoloty biorące u- 
dział w wymienionych akcjach,  pomimo niezwykle 
silnej wszędzie nieprzyjacielskiej obrony przeciwlot­
niczej powróci ły do  swoich baz. Samoloty nieprzy­
jacielskie zrzuciły bomby na Bardia,  D e m a  i Beng- 
hasi. Wyrządzono nieznaczne szkody materialne

i zraniono jednego muzułmanina.  W Afryce Wsc ho ­
dniej koło Lakitaug nad Jeziorem Rudolfa, oraz koło 
Jubdo na południe od Mega doszło do starć patroli, 
które miały korzystny przebieg dla oddziałów wło­
skich. Nieprzyjaciel wziął pod bezskuteczny ogień 
artyleryjski włoskie pozycje koło Gallabat.  W czasie 
a taków powietrznych na Assab i Diredaua wyrządzo­
ne zostały zupełnie nieznaczne szkody żadnych ofiar 
w ludziach. Samoloty nieprzyjacielskie dokonały a- 
taków na Crotonę,  gdzie bomby wpadły  do morza 
i na Tarent,  gdzie wśród ludności cywilnej był jeden 
zabity i 3-ch rannych,  wśród wojska 2 zabitych i 2 
rannych, oraz wyrządzono pewne szkody materialne 
w domach mieszkalnych. P raw d o p o d o b n e  jest ze­
strzelenie dwóch nieprzyjacielskich samolotów.

Wiadomości potoczne
JĘDRZEJÓW 16. XI. 1940 r.

Zm ieniony porządek nabożeństw . Od
niedzieli dnia 17 bm. w kościele parafialnym 
św. Trójcy w Jędrzejowie nastąpi zmiana n a ­
bożeństw. Pierwsza msza św. odprawiona zo­
stanie o godz. 7 i pół, druga o godz.  9-tej, 
trzecia o godz. 10-tej i czwarta o godz. 1 I-tej. 
Suma o godz. 12-tej.

P rzen iesien ia  ks. ks. proboszczów . 
Ks. W ac ław  Zając z Młodzawy do Grzymał- 
kowa pow. Pińczów; ks. Kazimierz Borówka 
z Grzymałkowa do Koniecpola pow. włosz- 
czowski; ks. Tomasz  Wąsik z Mieronic do 
Młodzawy; ks. Józef Kotwicki z Dębna do Ci­
sowa pow. kielecki; ks Andrzej Pyrek z Ci­
sowa do Dębna.

Ku czc i św  Stanisław a Kostki. W ko­
ściele św. Trójcy w Jędrzejowie od d n i a 8 b m .  
odbywały się wieczorem uroczyste nabożeń­
stwa ku czci św. Stanisława Kostki przy wy­
pełnionej po brzegi świątyni. Nabożeństwa 
trwały do 16 bm. włącznie.

N ieszczęśliw y  wypadek. Na przedmie­
ściu Jasionka koło Jędrzejowa z własnej nie­
ostrożności dos ta ł  się pod auto osobowe ro­
botnik Jan Ziętala, który doznał dość powa­
żnych uszkodzeń. Ziętalę odwieziono do szpi­
tala w Jędrzejowie.

Kino „Bajka" wyświetla bardzo miły film 
muzyczny: „Gasparone".  Każde przedstawienie 
ma pełną kasę zapewnione.

Z akw estionow anie rzeczy. W  miesz­
kaniu Marianny Barańskiej w Jędrzejowie, Win- 
centów 4 policja zakwestionowała bieliznę 
pościelową, serwetki, chustki itp. pochodzącą 
prawdopodobnie  z kradzieży.

Pożary. W Ignacówce gm. Raków wsku­
tek zaprószenia ognia spalił się duży stóg owsa, 
koniczyny i łubinu ogólnej wartości 500 zł 
Andrzejowi Gołębiowi. — W Bodziejowicach 
pożar strawił dużą stodołę że zbiorami i na ­
rzędziami rolniczymi ogólnej wartości 18 ty­
sięcy złotych.

C yganka-złodziejką. Michałowi Such- 
mielowi w Jędrzejowie (Kolejowa 25) nieznana 
cyganka skradła z mieszkania 25 zł gotówką, 
kapę i różną garderobę.

Kradzież koni. Stanisławowi Domagale 
w Dąbiu (gm. Węgloszyn) skradziono dwie 
klacze wartości 2 tysiące zł. — W sąsiedniej 
wsi Ż a r d y c e  Duże, skradziono Wincentemu 
Pupce konia wartości tysiąc zł.

Drugi napad bandycki w Sprowie. 
Kilku uzbrojonych bandytów dokonało napadu 
na mieszkanie Jana Fatygi w Sprowie (gmina 
Słupia), rabując mu 1.200 zł. gotówką, odzież, 
bieliznę i skórę. Ci sami bandyci obrabowali 
przed tygoniem właściciela sklepu w Sprowie 
Franciszka Trzeszkowskiego, któremu zrabo­
wano 1.025 zł.
K I E L C E

Skazanie pary złodziejsk iej za szereg  
kradzieży. Sąd okręgowy w Kielcach skazał 
mieszkańców Łysakowa gm. Prząsław powiat 
Jędrzejów: Władysława Łabudę  na dwa lata 
więzienia i Józefa Łabudę na dwa i pół roku 
więzienia za kradzież bielizny, garderoby, obu­
wia itd. na szkodę Romana Maludzińskiego, 
Zofii Puto, Tadeusza  Malewskiego i Gabrieli 
Skowrońskiej  ogólnej wartości około 3000 zł.

Gazeta urzędowa pow- jędrzeowskiego. 
Obwieszczenie

Na moje zarządzenie umieszczeni zostali 
w więzieniu policyjnym niżej wymienieni go­
spodarze rolni za sabotaż zarządzenia Gene­
ralnego Gubernatora w sprawie odstawiania 
kontyngentów zboża:

Walczyk Franciszek,  Irządze, gmina Irządze 
Kucharczyk Antoni, Wygielżów, gmina Irządze 
Wójcik Stefan, Zawada,  gmina Irządze 
Zamora Stanisław, Biała Błotna, gmina Irządze 
Baran Stanisław,  Irządze, gmina Irządze 
Barański Antoni, Wiśnicz, gmina Małogoszcz 
Barański Teofil, Wiśnicz, gmina Małogoszcz 
Barański Władysław,  Wiśnicz, gmina Małogoszcz 
Wójtom w Irządzach i w Małogoszczy 

poleciłem ustanowić dla dalszego prowadzenia 
gospodartw rolnych winnych odpowiednie oso­
by i przejąć w sposób prawidłowy inwen­
tarz. Wymienionych rolnikaw wywiezie się do 
Niemiec na roboty.

Jędrzejów, dnia 11 listopada 1940 r.
Starosta  Pow iatow y  
w. z. V I E T E N

Unieważniam dowód  osobisty wydany przez gminę 
Wodzis ław dnia 22 II. 1940 roku, nr. 844)40 
Krawiec Mieczysław.

Unieważnia się kartki żywnościowe nr 9427, 9428, 
9429 i 9430, wydane przez Zarząd Miejski 
w Jędrzejowie na nazwisko Putowski  Mieczysłąw.

Sprzedam

MASZYNĘ DO PISANIA
w dobrym stanie — tanio, można obejrzeć 
w Administracji Nowego Czasu.

WŁOSZCZOWA

Sam obójstw o. W  Jasieńcu gm. Słupia 
powiesił się na lejcach w stajni 37-letni An­
drzej Solarczyk. Przyczyna samobójstwa nie 
ustalona.

Z a t r z y m a n i e  p r z e s t ę p c y .  W czasie 0 - 
bławy policja zatrzymała w Węgrynowie (gm. 
Słupia) Władysława Derejskiego z Będzina, 
podejrzanego o nielegalne przekroczenie gra­
nicy i przestępstwo dewizowe. Przy zatrzy­
manym znaleziono 120 marek niemieckich. 
Derejski był już kaiany czteroletnim więzie­
niem. Ustalono, że jest on w kontakcie ze 
znanymi na terenie b. pow. włoszczowskiego 
szajką bandytów.

P ostrzelen ie  złodzieja i jego przyja­
ciółk i. W Henrykowie (gm. Małogoszcz) po­
licja natknęła się na ukrywającego się od dłuż­
szego czasu zawodowego złodzieja Władysława 
Rzepkę. Gdy policja wkroczyła do mieszkania 
i wezwała Rzepkę do podniesienia rąk, ten 
usiłował wyjąć rewolwer i strzelić. Jeden z pp- 
licjantów uprzedził Rzepkę i strzelił do niego, 
raniąc go w udo, druga kula raniła przyjaciół­
kę Rzepki, Antoninę Nowak w rękę i brzuch. 
Rannych odwieziono do szpitala. Rzepka jest 
znanym zawodowym złodziejem.
M I E C H Ó W

Napad rabunkowy na młynarza. Do
mieszkania młynarza Michała Pakuły w Opa- 
towicach (gm. Czarnocin) wtargnęło w nocy 
trzech zamaskowanych bandytów, którzy po 
steroryzowaniu domowników zrabowali 160 zł 
gotówką oraz obrączki i pierścionki złote zmo- 
nogramami „NN„ i „ET", jak również garde­
robę i bieliznę ogólnej wartości 2.600 zł.

Złodziej ze Słom nik na w ystępach  
w M iechow ie. Sąd grodzki w Miechowie 
skazał na rok więzienia Stefana Makowskiego 
ze Słomnik za kradzież z kieszeni Józefowi 
Wiórkowi z Wężerowa w czasie jarmarku w 
Miechowie 310 zł gotówką. Makowski był już 
kilkakrotnie karany za złodziejstwa.

Na pół rokuJw ięzień ia  za bójkę na 
ulicy w Miechowie zos ta ł  skazany przez sąd 
grodzki w Miechowie 'Władysław Całka z Mie­
chowa. Całka pobił niebezpiecznie Jana Gacka 
również żelazną sztśbą,


